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Aresztowanie szpiega niemieckiego » Warszawie 
na 

Wykonanife wyroku 
ks. arcyH. ĆiiiplalfHsflMkdMf̂ n 

. WStfZyiflSnB vwi:i>n 
i rozporządzenia orezyaMm 

O.Utnla noc ujplefla niemieckiego 

MOSKWA J5...1 IA,VU 
rano rozewi v sie lu rHHdtoslti. •" 
iv prezydium „U cika' jwsta-, BO 
nn»!to ws(r/vniać wykouanic ^Wclki". 

Proftst katolików niemieckich 

Itzego aresztowany 
Szwajcarskiej 

przodownika poNigl l tukarata taojonoweto 

.zwa.irarskiej szumiała. Tal ti 
er 
i :. 
<>ZW 

uill. sum w S»BtAt)JełilVvh w 
,piłra\nt wyroku »a arcb. Cie--A iv uentpiiiii k*iłjlicki-go za<u 

dal' Interwencji jłicyrubckiGKO'.staika* , „•, , 

Europa ! Watykan wobec nowej 
zbrodni bofszewkkLai. . . . . 

Wczorał do K - Ś v nwordnie-łz* h;i poircdnlctwMrWKMK!*-
w . , •>»T nie fmd^rh' t»-i-kkHUf Ci-> wnrss 

<i",e " W «i7'--7cnf(Wv n In t̂e ks. j ' Mln^rjUin,, ,spra-vv zagrani 

;.'.i V.-!'io\vtc7B. W"-Te>i Nrt^łtafcKuW. wiadomości z Waiy-
« c - i ~ ' n«fi»!imntt itraclt1 #t-kaw» ora^^ol lc łych |?*^sfw, 
• .«-!k! :/'vr.Vtek. •. •-Mklwyni ,&iśw» wiadomość o 

Nuncwrir:; r!i'!;tt" -̂» T^wnlft^Mi^dm ni wvpikw /akomuńlko-
-'c •-."'%irtała ofioo^iwfei na|-^auą#^ , " . 
.•.c;m,'w :-;cpt>/.i;. Wydane 1 ' , ..-, . ... -Tf - : -4 — 

Haczelur ciirTCktor F. K. K. P. 

. . <lynnew Aniischii na *«efa nle-
Bwyfcte. huczna Mbawa, Stewy inłeckici palicii wywiadowczej. 
Iafv korki niatniuAskJe, iw»e- Sclmhzbcn. dr*onatłc?o im i 4 
Icwał się śmiech, krztioimltf Smolne1! prrrr nd<J7i»l hoińwkl 
woirBcnla oodniec8«iy«h a - j R P. ?. 
OJU. j rt-iłwadrH on wówCras wy-

Prxy Jedayin a* stolików wind prtectw nndejrr.anyin o 
(pwanystwie Jwrdio *wobo 

dttych kokot I iwxteir*airie w»-
rzutnych bvwałcAw Soęlun-

knwo na sali rotmistrzowi §. 
wydal Się dnbrtt Zfłalomrftt. 

Po blfżS7,eiTi pirl-trz^rihi słt. 
rotmistrz 5\ p*»nat w sołehi 
Doliny znane*o prowokatorf i 
saipłera nlefnlcdrtMto. Wor* 
driałal w W a r s z a w - |^i»«SW 
w czasnch 0ktn»cĄ Wf.^J^iWfcflp-ro okrecu nollcii państwo-, 

f̂W Orar. W^.edfitłwłł dotaimen 
ty sWo!f iaSo łr< łezo kaprala 
II bh"it««y IcffkinSw. 

:Arc**to«iwK!:.T odprowadź© 
no do W-ęo koini^.ir'i»tii potlcjł. 

Weal 

Jejmość r«i. WtlflWot|ifa 
'caranv sądownie, wędrował #o 
krvmińafii. skąd ułiwrite -ritM 

_ sic ?,hkc. w «ciecztta«ł fvch 
Odnośna nominacja z o s t a n l W ^ ^ ł W * f f i a t a ^ l f t t t i ^ < d°" 

w naibliższych dniach *t»**o^ k '^ '1 * *^ ^ 
i - ,»b-- . . -5 t , . . .„ .. _ . . . .^i . . . .. lkVaf. * 

, „. ^ • i W fttiHtnef swoje* kirrtertt 
nominacja. OflW-UJcirrar on ftii.iwictata tm t* 

*chle-
przepitowaBla 

>niirtv.'vi /. zyucl-r; i \^' [iaif>JWs7vcli rlnfa^ tikaźel 

Mftef 

v ••;i(- z ry ła . aumiHaeja^fe odno^rti 
at-i^Ł^j i,t£UłWłiika..P,j^Jvia nr^t 
r • KaToli Ryh^kW(?,TcWrłC«rol 
ukio 4 tui instvti'.ciL '/o-' "" ' " •*> -•• • ' 
J.I- •, -.Lriowió^a. '. • 

Narada w sprawach &ąmołzqdowych 
Sbaszło slą .bez. masisfraclctcti 

dygnitarza 

jamach, poniewn? Wnak ate 
mo| l rjtłrrać *»dnvch sKCiejtó-
!ow\-«ćli dimycb. ani wskazać 
nłkopo. --.wydwf w recepnW-
cj f ten ' Mmi osńb. nic wspol 
nejrti i' ranwehem . nie maja-
cyt*': * 

Upewnl4^rv Me co do swo-
łfift'jprzy5)«si!C7eń. rlm. S. spo-
wodWiif sres/towanio pooel-
rtałttco. ktorv nieoczekiwanie 
-wVteiiffmow»ł sfe lako C«e-
*jff^f,,*^;łrnw>ikl. •przodownik 

puczem oddano do rorporM-

I 

Wytrwajmy w dniaeto pokusy 
War* DMKaraom od n»$zycrv klesierrtl 
W prawdziwie poteWm demu 

nit misz teflo roku «wiąconego! 

Walka ^drożyzna 
C » r « M »«n MMlAsara Nartttkł 

Wobec teto. ł e z nastaniem 
wkwny spodziewany Jeat. Jak 
winrycia). slaby dowAt aboaa 
do miast z powodu rotpocay-
najacłcb sle robót jroinych, ge­
neralny komisariat dla zwalcza 
ula drożyzny cUroi, iak sie do-
wiath4eaw< dttze załomy zbo­
ża chlcboweeo. aby unltmoili-
wić apekułantom, nosiadaiacyui 
rapasi, wykorzystanie sytoocH 
do śrubowania can. 

W najbliższym czasie gene-
rabnr komisariat nia razoiajnwi 
tikcie, Tiaitwpów takie aa tłusz­
cze. 
Co do sytuacji na rywka mifl-

simn. to generalny komisariat 
zapowiada wywarcie naasłru 

wzór wtzy&tkicb wlekszytit 
miast Zaebmłn. 

W nadMiższym czasie wyda­
dzą zapewne takie rezultat* 
objazdy kresów naszych prze? 
komisje ratedzymitiistarlahu, 
wydelego w an* dla *badani« 
przyczyn i rozmiarów sznui 
fiu towarów źywtioidow^ck 
*rzez Branice. Komiste u po-
wroctl* władnie z Odaaskm 
łdzie badata szmuiiel tsmtui-

[szy 1 zebrała obfity matorjai 
ukly w weciainy mcniorjaf 
wraz z wnioskami, który prac 
dłoiony zostat raadowi. Me­
moriał ten będzie niebawem 
rozpatrywany na korni le îc-
ekónofnicznym mmUtrr' • a <yd 

ulepszenia itrzaazeń 
nyck i nckytenia loonopoki kao-
dln burtoweiw miętom. eaaMa-
Mceao sie w rsaiaob iedneiea 
konsorcjum z mejaklm fretakin 
dem na czele* a o ile to nłe po-
skutkułe. rocaynieofc; irmyc* 
zarzadzerl. co do których o 
słczeipMttch raówie na. raiie 
trudno. Beda prawtJapodobnłe 

st^łwtełiti 

na zarząd m. Warszawy, caiaintpowtednłe ms»rz«4zeaja be* 
da natychmiast wydane. 

Komisja nueozyntlrM.ten-liu. 
azupałniona komisja, ^arybrai^ 
prz«*z Sejm. w tych 4niac1b wy-
iedzle na Śląsk (lonty i Cfeseyn 
ski dla sbaJania stosunków 
szmoghi do C^eehocjlowacii. a, 
następnie także na kresy w»c»o 
dnie, gdzie obecnie dokony^-*-
tia Jest rforratjteacJa baonów 
eemvd!. cr-!cm letw^fo ttsptt-

d« iwahteania 
szaroalu. 

,'b i 

TrudneW talwmacyjne prasy 
włsjy inihtatiów 

Ki' 

D U 
IW 

nie,: b. 
ki ora,-
ceore/,i 

--j»y4en i^L,Ha.c 
-i i i i . o n e , 

>..-„edDoiucln,i 
•'.' ii w suraw c 
i ifcKO SWSUii] 

'•'.!'• wziel' uck; 

n.strowic i i. 
.u irxadowvxli, 

• K i l HUfeW-.is.jl , 
K. M n -v 

. ' .Cl, ' 

I'o icijacJ- swiateeznyełi w 
prezydium Rady ministrów, 
pod przewodnictwem premiera 
Sikorskiego, odbedsłe sie IcOA-
ferencja prasowa, a* której rez 

o b e c n e j Maj-Wlf r4ł<.otkttws«mi e io«W d * tradv<:*WV JMko wiclkanrwne { { ^ r y w i n B ^ * w « y a t l S Mh 
,tn /.-i^n^zenia^pjift nie otrzy-juaskarzy 1 tinflcpszyfn środkiem 

fiSft«s»t«ats» 

> V 

serio ooinie t%*<łteOB»-jiiiB»)W 
rynicntuiągycli ludzi. 
W dyśkitśB wyginięto rnfe-
v iiiMeinl wadliwość ustawy 

wtywińtit 

wl^jt-czei.. etatyzm, brak sto-
.sesy-n-:] os ta WY. rkrc^ajaceł 
" <"a'tV vzadn do sajnorzat-

' ' . srj>'.: -źrńclcl poda tkowTCl l 

-;v,S 

V> '? r̂ ^ 
Senatorowie pratują w pocie ̂ ^^ 

0;...?d;H "Ą 3-el • 
W l ' 

rat-
k'.-

I--' 

.C^Łm 
.z-'-! n?d rtrf,vłelvm 

'.-,, ^ , . « p r o f e S t ę V . ' / p ^ j 
<>.'ronie drubmcb »zyn;o'v: 
'• -.,•*- rotnwh nu icresacfi 

•« % t. '• 
•' tJ U 

•mci kory •" która 
'\ł'i'dnlu nie chcia 
"-:':icktu. nratmąo 
•' -^rfs noSaiąte-

-ff-tt—1 

la ',,. ',;.; 
?cjm i - j i -

iSi.il 

•̂•<zoscła 
7 stosom 
iir/.mter.iii 

«1H!|, 

L' Clo-
or?yJ.»-

pfze,-" 

iiwłątecznycb, od któ­
rych tuplezcv frrosza nublici-
ueetr oHeettfc sobie rtrtttl 

Niech.Każdy (Jom oobkł po­
wie sobie te«to roku: MMMM. 
trtri tentel. 

pJie rurm<Htiv słe tra ptaczy-, 
wa, tnmkl. s*vnkt intapotra*-
bne ffrKocł* ł nłech Bkofirłne a 

* » & * & « ^ . ^ S ^ S ^ e ^ d o ^ z a c e .Tudntósl a tak-. 4r«Ba .dzisiai'. zastawę 
świątft?r.nft*,' Wymaaąlmy teco! 
od siebie,'„ *r*6kouaJmv znajo­
mych, stańmy «vS7,vscv ława 
przeciw bezmyślnemu wyrrn-
caniu pieniędzy na iadio i picie. 

WTdawit i -informacyjnycb oraz 
człek prasy. 
. Na koaier«ncie zfłstana 
proszeni przedatawitifsie 
kszycb oism stolec/rpicfi i or» 
wmc tonalnych. 

za-
wit-

Interwencja socjalistów 
w sprawie Ruhry 

BERLIN 27. 3 fPAfy. WczO-1 swmlenla. Frakcja sdc]aJ!sł\-c/ 

i #» f ' <Tił,n.\i • t, '*kh te. opinie p. prezy-

Saxsfintfe 
g**sty«wyi 
BelHii I W l o c a a . 

irtij niemieckiej socjameł d 

firn Ptwils corecikąfkttra caajc si* Mmee 

Ojcem JtJ łest szwagier matki 
CTelereWeirł t Warasawjrł. 

Donoslłisniy we 
„Ozłenniku" o ,.d 
penstonarce. która w 
położmcaym erz-y ufićy 
wei nowlia dsiteko, ., łr,. 

Ukazarric ste.w. »ąklad«W«* 
I niezwykle} paslentbl .svywoJWP| Rybaki, 

Dyspensy na wielką ^obot̂ ; 
Władze duchowne zwoimttf Wiernych od postu 

r!r;r'"T'-rrs'"'«TT7Tfł-'!travv i.r-AjiyJi \\ W7 
k i » , . 
r < ; "-
o • / 

^ » V W * l i > I V - e i u p.̂ Uj 
ieika Scv, 

4 ^ „ j , , . . . . ! 

'^ttort^SBJeszczono »' salII. 
na łóżka, oznaczonym Nr. 79. 

\y środę, dnia 1 4 * . m. chwta 
'powiła"coyic.e. Pzlecfcdś stosów* wfMledotmt 

fwafotwtota 

Rozbide pemlecklej fWftankttj) 
faszi'5towskłej 

Jtamach rfarnwra?rrl»yf rta;'dnł. naflillzsze 

•er. 
na Vi * ••' •- -" • "••i< 
nrzeci" -' '• WP.« ' - - - ~i 
i|#toW \>'*~-~ . . i—i^.^ __ ,.,. z 
(/o.-jzipt* 5^ '^,^,,w"*<<^t«*lie«>tfi»riia,iiz<iwaH« w bataliony 

'ic;'#l.i.i-iy,Dian . osaczeiij; 
!mn, v.;nracTO'anv /. Tv<,jvl(0wa 
iwnoino«iia rzeczy. Piirtja na. 
'fH«whMvezn«. w Awar i i roz-
.)ur/.i'J/a' 40 SL-cinafl̂ . Jwórt su. 

ścłH mury Kliniki. IJzieekp zo­
stało iUBteszezorrę w prayhiBco 
prty,B»plt:łki J)?i*cl«»kfl Jezus. 

' JKtó K nwMdl. 
'Afikfeii;"zr.obi'ória wśród mle-

sżkaiflfćrlW aimfertity przy tillcry 
dzie młodziutka m«t-
gkjwała z rfktóteami, 

d*V' Wyfflff wrewr nieoczeki­
wane. ' '"' "r"' • " ; 

Okittńo śle. «ff tiwbdzłcw-
\M MUMaket d7.lewtzynkL 
•fflWaśl- ••'War«mt.' zantitsffcąly 

oe sa zdecydowana nts" 
wszystkich swoich sił, by połeć, 
tyt kres konfliktom w za«ł. R B -
hry. oraz dkmrewadzfe do datt-
aitywnajco rozwiązania kwest* 
odszkodowań 

S o i » ^ « « t M * * ó ' p i i ł ( # p d ł # 

i skon Sity Bernhardt i 
! waelka Vt»«tk» ł»«rf» wcitral WHMS^M 
i PARYŻ. 2fc 3t <ft»T>. Saraf artysttł poswHcbny. obstar-
B«rr*ard zmarta ta Wezoral o — — « - E ' 
codz. 8-e) włwnorairi. 

Władomosó « skonie Sary 
Bernhardt odbije sk żałobnym 
ethem w całjtn śwrecłe tgrwł-
lizowanym. ł»aoW9ei *fk*dej 

!,i icras i 
znaesamy tylko, ze djlt była o-
na obcą i warszawie, ktdra 
przód tr/ydzlesro lat* zachwy­
cała słę genialnym talentem ar* 
tystkł. przebywająca^ na wyat* 
pacb Koscbmycb. i 

Ofhtrtif' rH« • zdawała soWe 
Bprawy z te^o. co zaszło, a ro­
dzina trfKyieła Jej 'natła. h l s « 
lako OTBake zdrowia. 

f J->:.,, • ; 

i?odzlny me do zwj'ćzaW, 
7ało się. te waży szelc 

MUodzmtka tnamosla l.-J** • * -
mowie cztifr tle' ****£_'_!* 
dzies%1o*htowym p t t « ^ W*1 

r VJ»|tM>l.|ftflftang w stksjłach powłiecłHiycł. 
• •.>•< ,.•• j . «r««nich 

Te^oroczen łerfe « f l e j 5 n ^ l t w a > ^ ; j j > » l ( a 9 kwietnia w|a 
ne w państwowymi aafeteji P ^ e - '. 
(Kiarazechoiek — Jak »ła *»•»» Podobne zarządzenie wyda 
nik*. a«wl»(hij9 u- rotf«cj»a- no takie do szkół średnich pań-
ki sla z dniem iutrtejf*y* f P ^ »«wowyćń i Pry»rctovpc. 

$ » H f O M Mrffiy urtęMIffiW ! f 

. . , „ Jak sk dowiadulemy. Hr**^ nvch d y r e f ^ J l i t>yłi%' 
=» sia-III sztab, oddaiaiów saturidwas' Rady mWItrdw',* ł * 1 ^ 

'wie «rtoPo\r|wlahSc|»ńn»iWi 

Z 6IEŁDY 
Akkktm-

S* 
B*«aS.(fe . _ 
N4« Jork 4tłS». 

es? 
^feltA«)lwl« 
MsaAwU 

;JB*nwa»wtc." Q»«a,jJi§B8. 

&-

imAS^m- '*JanSawf* "'̂  

Udzielanie urlopów pozosta 
wlońb dó' fttts^ysWecia Pd. 

(urzędników państwt»wyi* ihal-^s^^cyólnym mmis+eriom. 
1W)4 

iłtew 45000, 
UrM. ItSM. 

t.JM»y«<FMja9a*A 

sd* i fabtta aas» , 

CmitUw4Um. . . l _ 
ciAnmemc ŁOTEHII PAi^sTwowty v-f Kua». 
. 9KH9I 7 N R . sj>f 

''""""'""19^T\:I' 
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NORWESKI 
GOŁĄB POKOJU 

Z MOSKWY 
Fndtjof Nansen Jest norweg-

:/ykijgi,, t j ^ n j c e POŚL wply-

/wedbjrw (djfuje «|f«patje do 
Rosji. .%vvg|(|do sowift«ljłei. Zło; 
2ył teraz dawody swojej orzy 
jaźni, kierjijnc akcją pomocni­
cza 
Pod 
skwie, rozmawia! często I- dlu-

me 

Z za kulis budowy 
radjostacjl transatlantydclel 

> Dobrana tompenja 
Sprawa nadużyć w państwo-

wem biurze radiostacji trans­
atlantyckiej zatacza coraz szer­
sze kreci. Wychodzą na Jaw 
nowe szczegóły, \ wvkazulącc 
l>a«tM> smtiu . matm, 
"& praw 

e 

ą ^ I ^ r a , cajego 

fachowe* 

wy radiostacji M naJOcłastfo 
(ratunku, aczkolwiek ceny w ra 
chunkach wystawiono za ma­
teriał doborowy. 

Dla przeprowadzenia swych 
izowa.-JlcwWBagyj.Doza wspomnianym 
- ' - - ' p o w y ż e j p. Duchowśklfn. dV .. 

brał sobie P. 5ratJnge1r-*tlo t*<r*feińtUtk 
moćV swego szwaUła (jatko- •»• 

go z DrzuustawWWIłl1 

nego systemu. 
pytanie, w jaki 
temu 

* t « ta ló^wta ł t radi<yr«eirt*fr>l stępce, obdarzając g o N a ł s z y -
Porsce. m -StaHmreT obsadetł-twyrn tytułem Inżyniera, pjąz 

ich sobie osób, mlc-
ó-. 

om, nieu! 
kajla | 

w laki inosoT) T u m o c i towe t 
nieszczęśl iwemu krajowi. ©urtWwsklego. Pen 

i 
A odpowiedz z; 

*cmu kralowl. 

„ „ . łr-,«K» H.i_ , o w d , a oudująceTs 

liftfilni>,.toaa do biura budowy radjosta 
ego prak- cjl. O roli, 

o i księ­
go — pana 

ten w o-
a materia-

6ALERJA NARODOWA 
Sylwetki ojców ojczyzny 

laMcawat Pyt 

1 1 . 

Poseł Wojciech Korfanty 
pcctnleaa i poroditai | chodnic priT*daiawiry. 

[Iowy brrytw« si« ale ] aby i łam i Min w ibotu fiBatydaMam 
<ę naurcjetyk i diie-1 błagały. 
? t t w n d abtki, i on Pomny I na io, ta w imagaaja «t« 

;wia* f**i*i* r raki PM-1« wragtat* ni- tylko laauiiakajiaa ad 

PrzejUd PTKV 
NB rODBANTAe § * «A!IT4 

•ougmacEMu 
w irt j iat i pa4 pawytuym %t«|«n I 

« * fab ab) akaaaja . wyrok , ! 
•»#» w MenkwU • • Maty i»Wic 
U * . » a ataiya aowUWui d o L t m -

i U k u l t U li* aUlo. . 
Na walkę > Bliatynaml od 

żo pracować. t r z e h i / - » n f t w i » | , t t ó | j l l g ; a j m < d<>, Amemrfct. lako 
rza« | f t>duW?' w * v t e c ś » e 11 ..wybitny* •easnef l^iecyduiąey 

. - ' i i . « » . %.*•.. L . - . . o rze^HKkSpectehwch z radjo-
telerrafft. chedad nie m a ona 
nio wspólnego z a o t e k a . a bar­
dzo mato r l iczydłami. 

Wysyłając- p. DuchowsWe-
# 0 <kr~A«eryW. u .r fetalinger 
odwołał iednocteśnle do kraju 
specjaltete radferte — BIŻ. P e -

sptfgi&iM Je %«iftrajlrlca. "fttifło-
w a ć taojzF. 
ty. J^roijpotrź^lińeJPraca jpro-
dukcfwa i nandcl mo?a roawi-
iać^e rvlfe»i*«lt*as<łw*<*i. 

n ^ „ •-. . 
•Nans^> 1nU«ei izy, •<»• 

k i e r u | « * dhacnte.- Rosi* boil- leoeczke .lako niezbyt oddane 
tyclflteflronaHf rortml i ja po 
tn-.eT^"uttóvrolqvRf pokoju: 

WideńisItt^Sf^ue-tPfełe f r e * 
* " . * T 
roHno,we, klóra, Nansen pręwa 
d;H « "Łj-ooktai. kąfnisanem hi-. Folder? w o c s a c ł i 
dowym — łah<ta ł aze ta iped-
k r e S l a - 1 obftrftf rtamdowei. O-
śwfadcz#Qn'wV,r>fprerż9 Ktf 

zo jeso planom 
W y e i a c r t a „eksperta" p. Da 

cl)owRkies» trwała wł n a i e l ni 
Wece j . tylko 6 miesięcy 1 była 

'23' rterca o e ł d * f f a r ł B p ł l c s n " w o 'b«vrmcb djeUch 
•^r fdolarowych. • •• 

Pecnijainc ju* kompromitacje 
fachowców 

amerykańskich-praer tak nędz. 
ne obsadzenie *ak- odoowledzJał 
flf Rt* stanow*«łta. podkraiHć rta« 

sia Wlr*ej,ui6 ppkoju-. Ma p n ^ J f ^ ***** ' ^allflkowa 

Walka o 04U>enzynłarnl« w Drohobyau 
uirzYTOania wkoiu P o B , 0 , k l ° *V™I*V ministra przemysłu i hanattu 

j f l S S ^ 5 S 5 ^ * ^ n ! *?tipa^i^id«k walki spekulantów 
We4.ur»«tatojiMwv* j t t j iy-
ąn»»|i »rzez „Dziennik posrło 

ski na temat bliskiego ustapie-

u rtebteww sdoraw włeaj do wy-, 
rddhja, zbyt wteJe zwłaszcza 
w * aztedzlnje-'niąprawy zrułnó-
*ai$j£$nan$$w. bv myśleć o 
wx)jiik. tafe rząd -r według za 
pcamieAo p.-Trdekleito, dawa-

Jj_.-iych Nansenowi, — ma szczere 
życzenie 
Dążenia 
nlał pffMiwSa***; daetnenort** • 
du rosyjskiego zmierzała" "do 

•poncwacHO w&krzeszenia rol­
nictwa, przemysłu 1 handlu w 
Rosfl, nóT#eważ łen rtad jest 
r>rzekon2ftv 6 potrzebie ponow­
nego obkoloweiro odrodzenia 
KosoodarczeRo we wszystkich 
kraiach. 

" A zatem T r o i l i t *r t* tónV 
z*t promotora w 
iniarów Rosji wzele> 
chce pokfjlu.. Czy można mu 
wierzvć2- Czy ^łowa flip słuŻ4 
u masma irodek do Ukrywa­
nia mySfi?- Zdałe sle. *e nłe. 
RftsWnie* są rak stmo zmtezeń}' 
wolną, iak Inne narody euro-

TT R7^Mś$t^ 
by ich znowu do ozrarafl w W r r 

tfbftktćwn wleJomllWrdo-
*'eJ**wałtoŚd u r z e z takiego 

Htsperta" naraziło skarb pań­
stwa ha> olbrzymie straty. 

Okazało sle obecnie. Że ma-
fCnWy, • dustaiLWńe do bodo-

iaka. p. TerWwwską 
odgrywała w bnirte BttdO' 
napiszemy oddzielnie. 

k o m p a f i r l o ^ c T y ^ f o t r l r o ^ 
wyznaczony praca adnłeteijaia 
poczt i telenrafów. który za 
miast sprawdzać rschMkl. zaj­
mował sie pofcątnym liandel-
kiem z p. „inżynierem" Bajkow 
skim. 

Dzidki zarządzeniom p. mi­
nistra poczt I telegrafów dobra 
na te kompanie w ostatnich 
dniach cokolwiek zdekomple­
towano, Kdyż szwagier P-
Stalincrera Już został usunięty z 
oddaniem eo w ręce prokura 
torą. zaś pan kontroler z biura 
budowy odwołany. 

Wobec teiro. że podobny los 
czeka i p. Stalingera. amery­
kańskie konsorcjum, budując 
radiostacje, wszczęło Jut nie­
zwykle enenriczne zabietU o po 
zostawienie swego „bezintere 
sowneKo" opiekuna na zajrno-
wauem stanowisku, motywując 
to względami" na dobro radio­
stacji. 

Nie wątpimy, że starania te 
pozostaną bez skutku i D. Sta 
iinger podzieli los swego za 
konsplrowanego szwagra et 
comp. 

ula p. ministra przerrryslu i han 
dlu, Int. Stefana Ossowskiego, 
są nieprawdziwi. 

Wyłiikty OB* na tle zabie­
gów rozmaKych spekulantów 
naftowych, nlfrmogacych pogo 
dzlć sle z tenu ze p. minister 
chce utrzymać _ byt najwiek-

świe-
ro-
w-

ski DOj»lar* .bowiem przepro-

, , chce utrzymać byt najwiel 
^'tirlfilMnl mmmmm** "a swi, 

t eacm fOiSKi, A l nnal<wa J m w l c m nrłAnri 

nych. «***«*» *«D>kr. W^tiBffi&tt+S 
Moskuie sdkończyl sle w no 

noienf." W razie niepowodze­
nia dzfclafń "Woferimrełi TMłwnót 
arir4'j5obf^t mógfby w 1r¥afu 
wywo(ac feamcaty bardzo gro-
/.M» iWMMacy-wiec u nas, w 
P6l*« stanaiacy sle obniżyć 
•.ias'/a walutę, widza, 4e na sł.i-
wiTR 

W dniu wczorajszym w ml-
nisterium spraw wciskowych 
C«c4aly ukaiewne jtfacc przy-

Sftfctm u- gotowawcze, nad rozporządzę-

^w^i łaW* **«wta«itTa woj-

wadzenie na plenum 
stawy, której mocą 
„ropa bruttttwa" bodaie .do­
starczana obowiązkową odben-
zyniarni za wvnarrnrtaełit<W s l l i f e i | ^ M | « a i l n a l l ( , 
przez nąpsJwo bruttowegw pq, r W ^ w W S 
cenach rynkowych ' ' " « » - - • ' 

To pokrzyżowanie planów 
międzynarodowych spekulan 
tów naftowych Jest źródłem 
ataków na ministra, ataków, 
które przybrały takie formę 
pogłoski o Jego Miśkiem ustą­
pieniu. 

sakańeów dla jedpegp członka 
rodainy 6000, mkp. dziennie, dla 

Oświadczenie prezesa Rady 
ministrów w sprawie skazania 
na Sroierf arcybiskupa Cieplaka 

'mŁm*&r,a wczoraj f o r t e l - ł ^ n e m l e^WJ^U 
Urzędowej wiadomości o tern, szeml komnlikar.jaml nie grozi. 

powoływać. Rosia 
tak Jak i mv. rrasr 
Jedynym rdwaiew w Europa 
którv WVW¥!T$»WV vĄfinj, 
gdvbv miałt^tie . Boleniu, sa 
Niemca-. & pracy Wziętej 
,ia łańcuch. oWte mmii -reueae 
się na Si | |^Jjfc ; . n j ^ t o - t C l B * ' 
rnia pokoiu. i to dtucrota»/ałego 
oukoiu. DuJs^auwcjtb ."waruti-
m odbudowy -gosoodarezei' 
.-.5zvitkich'**' nąństw ";euwr/y-. 
"kich. Frodtioi-Nansen zasłu-
iyl si.- dobjgg,t«rpf. ą WS-, 

cmi róuHUfeż̂  Polsae, 

cy z ntakiett a» .popledziajek 
skazaniem na śmierć arcybi­
skupa Cieplaka • prałata Rut­
kiewicza, zaś reszty ksJelv.na 
mniej lab. więcej długotermino­
we ^vteztenie»i m wyrok śmier 
ci ml»hvć wykonany w prze-
- i ^ - 1 1 •i"ifiiri nrrTfi Kiifly. 

Sikorski zanro-
•Wl"flium' ilu n i w i Tl flfliil 

uzy inne. 
DrzywoYac1 z"1froslcs* 0ókp^>-. 

O./JTw^ł-JhHa-H^. - , 

w, mmi 
L»cŁ promtanlantl Rant, 

B atjitok Lipowa 1 

iciela Rosji sowie-
eńskiego i złożył 

mu nMHpjświ aiiwiadczeule: 
„Rz<td i e«Ma Maska śledzi. 

łv zawsze z* Wi tn ic zaniepo­
kojeniem pdsłrtoerWUe ••rządu 
łowieckiego w stostóai do Ko­
ścioła katoticłifnaaaiiKgo ducho 
wnych przedstawicieli, które 
flotyczy bezpośrednio nmiel-
szości nolskiei, roẑ ajwiej V li­
czbie 2 milionów po całeiRosji, 
Nie zgłaszaliśmy i m> zgłasza­
my nadal naszego deślnte-
resscmeB^ » »w •,,|ef,Ąprawie; 
Przez ctas trwoaia Drooesw 
arcybiskuD^KJiteBlalrli i Innych 
księży nrzeaMav^Sele' rzadw 
sowieckiego nwWftewali posel­
stwo polst^,#ms!rwte li pro 
test ma .erascsMNe .wyłącznie, 

Sądowe w radze sowieckie, *o» 
zostawiając,przez rok rzasu ar 
cvblski.na Cłenfnka .f '1nr**I 
księży na wolnej stopie, a na­
stępnie aresztując ich 10 dril 
temu I wydalać wyrok śmierci. 
który ma być wykonany w 
przeciąga trzech dni. dowiodły 
najlepiej, ze proces len jest 
przez rząd sowiecki świadomie 
i dla ubocznych celów inscenl 
zowany. 

Występując w tei chwili nie 
tylko jako prezes rządu Polski. 
ale j jako rzecznik orMnJi cale 
ga cywilizowanego świata. Btó 
ra z oburzeniem piętnuje ten 
bezprzykładny akt gwałtu nad 
wolnością sumienia i elemeniar 
nemi prawami człowieka, o-
strzegam rząd sowietów, że od 
powiedzlalno4ć za wykonanie 
wyroku, który nie ma nic 
wspólnego z wymiarem spra 
wiedllwości, całkowicie i wy 
laczrłle śWritt n* Harf «MfH^ 
ckl"- ,i,in 

Prezes Rady ministrów gen. 
Sikorski prosił p. ObofeflskfeRÓ 
o natychmiastowe zakomunlko 
wanle powyższego oświadcze­
nia rządowi RosM sowieckiej. 

i r » ! / l j i L 
Rz^iiyposptrfłtej na <wląta? 

•owaehi 
te tiiit 

mną ł««t 
HnM ««taiawaiy I do iłłonńm' im po-

9 

lwa, al* i <U»ełflm»l»rT» ad 
być nal«iy. 

Zalcm kiedr etat <la d<ra«ihlł, i dat 

ę*tr -wlłdT MNfaAr «*» włanaja 
lakotlowalr h>n». 
Spor laćfąi «Î  1 łnra »lwataaja*r. 
Nfep*wny liebła. 
Bo kitdy Sana«a na Iwą Dali)!-. 

ny Komisarz 
oszcządnośclwy 

BfKUK młał szerokie połę da działania 
Rada' mrnterrów uchwaliła 

wczoraj powołać nadzwyczaj­
nego Komisarza oszczędnościo­
wego . Komisarz ten działać 
będzie przy prezesie Rady mi­
nistrów, a do^akresH Jego dzia­
łania należeć będzie orzeprowa 
drenie konłeczńycli oszczędno­

ści w administracji oraz zakła­
dach i przedsieWorstwaca pań­
s twowych . Akcja oszczsdno-
ściowa przeprowadzana będzie 
łącznie T reorganizacja mini­
ster jó w oraz urzędów pier­
wszej i drogie* instancji. 

Europa składa hołd polskiemu 
folnlsterjum zdrowia 

Minister spraw zagranicz­
nych, p. Aleksander Skrzyński. 
otrzyma! od posła włoskiego w 
Warwa wie, Tommaslnlego pi­
sma następujące: Panie Mini­
strze. Zgodnie z otraymanenil 
Instrukcjami mam. zaszczyt pro 
sićWaatją Ekseteacje ozako-
muiiJkowanle rnlnistęrjum zdro­
wia publicznego, a zwłaszcza 

miaistrowl Chodace gorące­

go podziękowania mego rządu 
za serdeczne przyjęcie i uprzej­
mość. Jakich doznali ze strony 
władz polskich pp. Druettt Con 
soli, Maggjora-Vergano i To-
masi-Crudeli podczas- swej mi 
sjl w Polsce. 

Proszę JPana, Panie Mini­
strze, przyjąć zapewnienie me­
go najwyższego poważania. 

q \ i < _ ) TorrrausJiri. 

rfrtwnałyCTaalu aaaati 
•a^aKaałwaaia zKntdai. i<p«( 
prłtdw paaatwawo^ej iu 
leh aaWaaław w Polaec grasti 

Dn l*fa ai« waha dopiiłOi". 

O WTMIANIB N1S MOŻE IY« 

J t a badaieaay wakazywali gadowi 
palalttaan. aa au aciyaie 
**r. — płait .Oasate P, 
,Jwis«to tylko wetytit tam niejwolao 
w4*w*t ala w iakiaWwUk l a ł * ciy 
akia dr t wlidiaaai baaucwMkini a 
tyeta dkaaaafeh WptaaAw łatolir. 
kkk. ] 

„O tadaja) wyisjaiiia na abiuDTali 
praaa raądy eolaklc tipieJAw i»T k«-
aMBbUw lab auirch ibrnininny ni« 
aaace ta trr< ia<nrf". 

w CAUU oRTozre 
HfJoaoMfc", onawlaląc wyi^k Ica-

Mw babaewiekłsh na kałaay latntk 
• łrt , tak p i * " ' 

JEatewao prnHa | racpfuJy, lali 
tet wyralc I aapewiadi wykoniat" i" 
w 72 KodltST aarawiają wraiaale. te 
SawMoaa ał« tyl* ehadsffa o aciack 
dwuca kataty katakletteh. tle a ID 

•dfdsy Pokką m. ltoc|ą, tyłej fil razy 
or»«s nk* aprs^UDT, Poittcn j proca* 
wfWftkuim §1%, (mlto aową ipof»bn»M 
9D ftORscp pnwcr^poisktei, 

Zasiłki dla rodzin rezarwłstdw 
Ile Uąćą .wynosiły? 

dwu członków — 7000. dla 
trzech 1 więcej — 8.000 mkp. 
dziennie. 

W miejscowościach ponad 
10.000 mieszkańców dla jedne­
go członka rodziny—8.000 mk. 
dla dwu całonków rodziny — 
9.000 mk., dli- trzech członków 
rodziny W.C00 mkp. 

Projekt fen rozpatrywany 
będzie na jednym z najbltz-
sz^ch posiedzeń Rady mini­
strów. 

Jiraaołr" katoBokiH BT<! 
la pawaą roi* odgrywa ta 
ehV Kajały u panika, taka, oaUtaan 
aaaiaata dyałoniacia aowiacka w ato-
raaka ao Pebki aa teraai* aaif 
twdowyra. W kaldyra raak 
aądowBietwa »o«ri«eM«fo I 
•riaeka aaawa Haaja<oiałT* y» eat«| 

A MOŻE i aonrar 
aa*m Bari 

Szmuojel na granicy górnoiląsklaj 
Mk twmi taratizM? 

NadawTcaajny 
ki z droiyzna 

komisarz wal-
Hartleb, jak 

deaj|i»«iijt7. si« J&ziennlK" w«*o. 
rai, w poniedziałek, wylechał 
na Górny Śląsk. Pod ro i ma na 
cera poccynienie odpowiednich 
zarządzeń, ażeby uniemożliwić 
przemytnictwo, * uprawiane na 

ą §kalę na tei granicy, 

Największa trudność potega 
na tem, że wszystkie niemal 
dworce t. z w . przetokowe znaj­
dują się po stronie niemieckie!, 
skutkiem czego „gubi" sie tam 
stale cały szereg wagonów z 
towarem, przybywających z 
Polski i do polskich miast Oór 
nęgo Śląska wysłanych. 

* t 
^ i f o l m i t dały w styonki ?^ * Wmlljardów 

wotewy a podatków bezpośre­
dnich w miesiącu styczniu r. b. 
w porównaniu że stycnilem r. 
z. prz^astawlają się w tysią-
cądl rWrek jak następuje t (Cy­
fry w nawiasach oznaczają 
wpływy w r. -WHK 

ffc*r«ł: gruntowe {154.810 
890.3W. budynkowe (38.872) 

144ilMVKam$ikiwy (11«J«7l 
4.714.653, od skrłynek depo­
zytowych (920) 309. dochodowy 
(502.976) 5.354.232. od kapita­
łów I rent (20.490) 118.341, za­
ległości podatków zniesionych 
(567,639) 1.859.320. odsetki 
zwłoki, należytosci egzekucyj­
ne I g r z y w n y G9.S17) 1.0*5.494. 
Razem (1.464.612) I 4 0 1 & 2 9 3 . -

Powiłaala nlnlstra reformy rolnaj 

Na wezoraj»zem posledzeum go ^ a a f l A d a W a a t a ; drara 
Rady- mtołstrów uchwalono zaś o organizacji urzędów ziem 
wjirowadzic w miejsce dotych- skićh, ' która ma być bardziej 
czaaowei a s U w y o ojganltacl! uproszczona i skoordynowana 
urzędów ziemskich dwie, Usta- z ogólną admlnłstracjV»ansłwo 
w y : jedna • pgwbJanJta mml- wą . 
M m łe łonny »olnej araz 6 |e - -^ 

w faWatKiaąriiasaKh 
• •HOWOORÓDEK. 26. 3. - od organlzacyj 

• lawii i iat araeayM* I a 
aa graaka, t«iH aia tak apadatia włi-
daaaa aowWktoi? — pylą iKsrjar 
Pwaaa»" _ Cay raetą •!« aadowol-
aM waimaetą Sroarajjda, |adaka. 
SaVndUka, cay lak •!« Urn *i«fla a 

|«y Lo-
dandorfa? A mo*« l t*So bada • lwa. 
ci* u a u ł e ? Me»« peaał aowh :ki aa-
łąda od fiat, abyainy janeaa wydali 
w r « « |«f> aabebatnage rzaj -a aJ*-
tytko tych, ktorty tathityU a w u 
wiadaBle, aj* 1 tyck, ktarych I y u d ­
ary, a którym Sojwlaty prtyataj y aem-
rta l praaełw którym aaccoją awdeh 
ageatów w Pebec?" 

crt m ODWAŻĄ 
,j|ia dłcasy yproat 

a* JUacaporpolita'* — by < 
araaarlyany tak dalaoa 
pammaf ala Sawialom, by, 
łyda arcybatlmpowi CUplaka 
Batkkwhaowł, ebeiary 
nładay aobą a Za«bo4»a« 
bUrą ałc ry*M* H d d * 

CORAZ OUPSKA 
^Jaa aam lajtt, — elax< 

Pelakl* — ta nlkoom w Eo«f«« •«• 
anyfdaia aa myli traktowa* f T " * " 
noakUwakiago jtoko akta »»*«••»>, 
ta-w catym twbWia aojaty , M » n * t o 

laba akt poUtypray ««••"•' •»"»•*» 
rai lancia M gtjrbokt pneptij która, 
-kriaday Reają ajraaita ***** 
kopał balaaewliln, a Horą 
wiaebi cbdarDTJ iakna|pred«»J laay-
pał*, 

tmNEUMfK 
lfa»J«wa«iaico ajipt; 

»r. i r f i t - . * 
l r -W«<«»- f 

— oo. ol aTtll* 
Tławtteka). wj 

b. OTA. 
gn irtl 
waaanri 

j»4rn» I •" , 
i«) od to— I IM Iga 
«*i»r-> 1 l i o4 
Biały <aaUki 

*l<**iJlit pą. U, 
Pan 

litej 
,'raz 
Na czas świat udaje sle do 

Spały także prezes ministrów 
Sikorski z rodzina. 

W tym samym czasie w Spa 
le gościć będzie liczne grono o-

łsób ze świata politycznego. 

• ^ a t a a a ^ a a a > d b t a B W 

zyOrJWaauma. 
Wleczoretn pod prMwodnl-
ctwem wóliwoay Ra<aklewl-
c u odbyła sie uroczysta aka­
demia. _^___^. 

Preedstawłclele mlejatowej 
hidnosci wysłali do prezydenta 
Rzeczy poapoWtej depesze i wy 
razami hołdu I czci orai rado-

.. - ., . , . ł t t 2 fwwodn WstorytzweKu 
defilada wojska. Ihło fakfn uznania granic PbtsM. 
'—-JęznUa prgB- Całe miasto udekorowane byfo 

5%. *<i*"'!* zielenią 1 flagamŁ wieczorem 

PAI. T W niedzielę dnia 26 b. 

obSiodzrlo nadzwy­
czaj, uroczyście £to tfcnąW* 
ws<^»dnjch granic Rzeczypo­
spolitej polskiej. W Nfjwogfód-

l W<edMaWajl^«|i|tały solenne 
naboiftftstwa w świątyniach 
w«ystkJch ^wjf*n|ń: Ra, rtmku 

\>' 
.:*-. . . ^ „ 

nizacyj I związków. «. 
Na obchód przybyła oRolicz- zaś Iluminowane, 

a a hadaetć wiejska 1 delegacje 

l i DR. SZACKI 
CHOftOtry wajah jpwdła I 
BIAŁYSTOK. Ol SlenMayld 

http://ksJelv.na


WARSZAWSKIE 

KRATKI SĄDOWE 
Sensacyjne sprawy 

Miesiąc kwiecień obfitować Inaczej rzec£>sic ina. Jeżeli! 
będzie w tak zwane sensacyjne; świadek zajmuje jakieś, brońj 
procesy, bowiem na dzień 6-ty; Boże, wysokie stanowisko urzei 
tego miesiąca wyznaczono ter- j dowe. Wówczas, zdaje się, nie-1 
roin „nieśmiertelnej" sprawy ma siły. któraby go do sądu! 
Skrudlika i towarzyszy, na I sprowadzić mogła. Zamiast; 
dzień 17-ty — procesu Loty-, świadka przybywa -̂ u sadu po-i 
szenkj, zabójcy metropolity i sfaniec z listem oraz świadec-l 
prawosławnego, na dzień 19-ty twein lekarskiem. stwierdzają-j 
zai — afery szpiegowskiej, zna iem, że iakiś np. pan generał^ 
ncj w sądz"ie pod nazwa. spra-,nie może stawić się w sadzie \ 
wy Iwanicka — Miercałow". \z powodu zasłabnięcia na go-
Niedawno ieden z dzienników, '• rączkę pokarmowa, czy coś w 

podafąc termin procesu Skradli tym rodzaju. 
• ' e chroniczne niedomagania 

Jak dokonano malwersacji 
w znanym banku w Warszawie 

Triumf malwersanta 
Sprytny wujauck — radca prawny 

Okradziony bank woli jednak 
zatuszować kradzież... 

ka, domagał sic doprowadze­
nia wreszcie lei sprawy do. koń 
ca. Nie można odmówić słusz­
ności temu żądaniu. Kilka osób, 
pozostając} cli pod ciężkim I 
hańbiącym zarzutem tzdrady 
stanu, przebywa w więzieniu 
dfjabli wiedzą ile czasu i djabii 
biedzą, ile jeszcze czasu prze­
pędzie, zanim sad wytrłosi sa­
kramentalne: „W imieniu Rze-
czvpospolitei Polskiej..." 

Czemte sle to dzieje? Skąd 
laka opieszałość? Przecież nie-
tylko oskarżonych ta sprawa 
obchodzi, 'ecz i cale snoleczeń-
jtwo jesUfcia zainteresowane, i 
ono chciałoby już raz wiedzieć, 
ile jest prawdy w rozmaitych 
plotkach, osnutych na tle tej 
sprawy. Możnaby przypuścić, 
że Temida nalska ma nietylko 
oczy zawiązane, lecz I spętane 
nogi, tak bowiem wolno posu­
wa się w swoich działaniach. 

naszych dygnitarzy wszelkiego 
autoramentu wyglądają, na Ist­
ne kpiny z sądu, czyli z urzędu, 
który winien być otoczony naj-
u yższym szacunkiem. Sąd od­
czytuje nadesłane elaboraty, 
świadczące o pomysłowości Icb 
autorów, skazuje dygnitarza 
na grzywnę i na teni koniec. 
Sprawę się odracza, a oskarże­
ni wędrują znów na kilka mie­
sięcy do więzienia. 

Takiego stanu rzeczy tolero­
wać dalej nie można. A gdyby 
tak sąd. zamiast skazywać na 
grzywny, zarządzał zbadanie 
stanu zdrowia świadka przez 
zaprzysiężonego biegłego leka­
rza I w razie stwierdzenia. Iż 
stan ten nie uniemożliwia przy­
bycia do sądu — pociąga! 
świadka do odpowiedzialności 
sądowej I karał pozbawieniem 
wolności? Należy sądzić, Iż 

A Jednak nic jest to winą sadu. j wnłyripłoby to w sposób 
lecz tych. któ-zy n r z c karygo­
dne wprost lekceważenie wy­
magań sadu utrudniała wymiar 
sprawiedliwości. Mam tu na my 
Mi świadków, powoływanych 
przez sad, lub strony świadek 
przeciętny, skromny obywatel 
państwa. 7wvk'e nosluszny Jest 
wezwaniu i stawia się w termi­
nie w sądzie, 'oztimieiac wido­
cznie, że współdziałanie wymia 
rowi sprawiedliwości iest obo­
wiązkiem, od któ-ego spełnie­
nia uchylać się nie wolno. 

wnrost cudowny na stan zdro­
wia słabowitych dygnitarzy. 

Uwagi nowvż.«ze dotyczą, 
rzecz rr-osta, nie tylko snrawy 
Skrudlika. która obcliodzi nas 
akur?t tyle, co i każda Inna, 
'ecz wsTv<:tkMi tych wypad­
ków, w których z powodu nie-
nrzybyria świadka - dygnita­
rza, sąd zmuszony jest sprawę 
odroczyć. 

C—WrCZ. 

Rzecz działa się przed kilku szuflady a 
dniami w Warszawie. Aktora­
mi wydarzenia byli: znany w 
szerokich sferacli radca praw­
ny, jego siostrzeniec — jeden 
z dyrektorów wielkiego banku 
warszawskiego i prezes Rady 
nadzorczej tegoż banku. Akcja 
wyczerpała się w ciągu dwu­
dziestu eztere;h godzin. Miej­
sce akcji: gabinet radcy pra­
wnego, lokal banku i gabinet 
prezesa Rady nadzorczej. 

Kieska alkoholizmu wśród 
dzieci szkolnych w Warszawie 

Tylko 4 proc. dziatwy szkolnej nie pije w6dkl 
Wywiad i p. dr. Szmurło, u a l t m SakcJI Hyojtny SzkoIrU 

magistratu ; 
Chcąc uzyskać nieco cyfr I! - A młodsze dzieci dostają 

wódkę z rąk rodziców? 
- Oczywiście; Znamleniy 

Jest fakt, że dzicwezynkl w 
szkołach średnich piją wię<ej, 
niż chłopcy. Nasze bad,a iia 
stwierdziły, iż pijących codz eń 
jest 4—5 proc. dziewczynekj a 
i ie pijących tylko 5 proc. Ąja 

szczegółów w sprawie szerzą­
cego się w szkołach powszech- i 
nvch alkoholizmu, zwróciliśmy 
się do szefa sekcji higjeny szkol 
nej w wydziale szkolnym Ma-j 
gistratu p. dr. Szmurło. I 

— Objawy tej klęski są Isto- i 
tnie zatrważające - rzekł dr.1 

Po zemdleniu ndicrtelegrafil w Polsce 
— kolei przyszła na zwykły telegraf 
Ministerjum poczt 1 tetesrra-1 rrego posłańca, gdyż za to po­

lów podniosło świeżo opłaty ibicra się potrójna opłatę, tym­
czasem posłaniec otrzymał jed­
nocześnie 5 innych depesz do 

ielegraficzne. Wcbec dewalua­
cji dałoby to sie usprawiedli­
wić, gdvbv równocześnie z pod 
wvżką szła poprawa sprawno-i 
ki działania tego osobliwego; 
tr.inisterlum.. 

Za depeszę terminową naj­
niższa opłata ma wynosić 
J5.000 marek. Należy stwier-
1-ić, że opłata ta nie odpowia­
da wykonaniu przyjętych przez 
pocztę zobowiszań. i 

Na poparcie tego twierdze-' 
p.ia przytoczymy następujący 
fakt: w tygodniu ubiegłym wy­
słano depesze terminową z 
Gdańska, odwołująca koniecz­
ność przyjazdu do tego miasta. 
I>cr>esze nadano o godzinie 3 
mi 15 popołudniu. Na telegramie 
naznaczono, że p^yszla do 
Warszawy o godzinie 4-ci. Do­
ręczono ją na ul. Szpitalną o 
Kodzlnie 6-ei min. 35. to jest w 
25 minut po odejściu pociągu 
do <3dańska i narażono adresa­
ta na nieprzespanie dwu nocy i 
200.000 marek wydatków. 

Depesza terminowa powin­
na bvć wysyłaną przez umyśl-

doreczenia i terminową zosta­
wił sobie na koniec. 

W dodatku reklamacja adre­
sata byłaby nieuwzglednioiia, 
gdyż na pokwitowaniu z od­
bioru niema rubryki, o której 
godzinie została doręczona, tru­
dno więc byłoby dowieść ka­
rygodnego niedbalstwa, które 
w danym wypadku iest nadu­
życiem I niewykonaniem drogo 
z góry opłaconego zobowiąza­
nia. 

Na odbycie drogi z Gdańska 
wystarczyło zatem 45 minut, na 
drogę z ul. Fredry na Szpitalna 
potrzeba aż > godzin 35 minut. 

Zaprowadzono również no­
wość: opłatę?000 marek za re-
k",Tracie z powodu niedore-
czenia lub (o dziwo!) opóźnie­
nia telegramu. Będzie to dosko­
nałe źródło dochodu, gdyż. nie 

.znajdzie się telegramów nie o-
póznionych, za co dyrekcia od­
powiedzialności nie chce pono­
sić, ale 2i<on marek chętnie po-
bierze. 

— Wujaszku. ratui — zawo­
łał czterdziestoletni przystoj­
ny mężczyzna, dygnitarz pe­
wnego banku, rzucając się w 
głęboki fotel miękki przed wiel 
kłem biurkiem radcy prawne­
go. 

— Co jest? — padło lakoni­
czne pytanie mecenasa, dobrze 
obytego już z praktyka różne­
go rodzaiu nieszczęść I trage-
dyj rodzinnych i nierodzin-
nych. 

— Przegrałem trzysta milio­
nów! 

— Cooo? Skąd wziąłeś ta­
ką sumc?! ^ 

— Właśnie w I m tragedja: 
to są pieniądze banku! 

— Jakto. i tyźeś tak nieo­
strożnie... 

— Tak, myślałem, że zaro­
bię na walucie, tymczasem w 
ostatniej chwili kurs spadł 
przez tego „przeklętego" 
Grabskiego i diabli wzięli za­
robek cały, a co ważniejsze — 
i kapitał. , 

— Co teraz zrobisz? 
— Niech wuj radzi, mnie już 

wszystko jedno, sam nie wy­
brnę z teł kabały. 

Tu zapalił spokojnie cygaro i 
wonne kółka sinego dymu j;i| 
wypuszczać wprawnie z pół­
otwartych ust 

— Jakće4 to łłłńgł webłwfcez 
zwrócenia uwagi? 

— Mogłem. I dziś Jeszcze 
mogę. nie tak to trudno, to 
właśnie był mói dział. 

— A ile możesz wzlać jesz­
cze z banku do jutra? 

— Ile? Nawet I pół mlltarda. 
A poco wulasrek sle Dyta? 

— .la nic. ła tylko chce two­
jego dobra... 

— No wiec? 
— Weź jeszcze te pół miliar­

da i przynieś mi go zaraz Ju­
tro. 

—. drobione! 

jedna doręczył sy­
nowcowi. Następnie orzez te-
lefo nzamówil swoia wizvte 
natychmiastowa u prezesa Ra­
dy tei instytucji bankowej, skąd, , - ...-,-.,-.. „,,^. , „, 
w tak elegancki soosób. d v - P z m u r ' ° - Zaalarmowani przez przeważnie wino, miód, likieb 

n n n A m n i n / ^ ł ł r / ł l A l ! Ir] 11.-a • n _ t. At ..U — _ 1_ i _l . . I _ • i skrętny, acz niezbyt nobliwy] Panów nauczycieli kilku szkół chociaż wskutek inieszczęsne! 

godzina popołu-
sam gabinet. Ka-

45) 

Nazajutrz 
dniowa. Ten 
dią. 

— Ma wujasiek! — i z tri­
umfem rzucił na biuro tekę z 
pieniędzmi. Były tam dolary, 
funty, leje, a nawet drachmy. 

— Nie było w kasie tyle ma­
rek polskich, wziąłem wlec 
trochę waluty obcej. 

Radca wyjął pieniądze z te­
ki. Rozdzielił je na pleć pa­
czek po sto milionów każda. 
Dwie paczki schował zaraz do 
kasy ogniotrwałej, dwie do 

synowiec pożyczył sobie, jak 
z otwartej sakiewki. 

— Jadę do prezesa, czekaj 
na mnie! 

— Co wujaszek chce robić? 
-- zaniepokoił sie siostrzeniec, 
a w tym momencie zapłonęła 
nietylko twarz iego. lecz zape­
wne pozostawiona roztropnie 
w- przedpokoju ceapka foko­
wa... 

* 
— Panie prezesie, stało sie 

wielkie nieszczęście! — zagaił 
radca. 

— ?! 
— Mój siostrzeniec poży­

czył sobie samowolnie z kasy 
banku pana prezesa znaczniej­
szą sumę... 

— Ile? 
— Osiemset milionów! 
— Co. co pan mówi. przecież 

to złodziejstwo, jak on to mógł 
zrobić ? 

— Widocznie mógł, kiedy 
zrobił. Zresztą, to nic tak wiel­
kiego, to izaledwle pięćdzie­
siąt tysięcy rubli przedwojen­
nych. 

— Panie, co mv zrobimy z 
tym skandalem? — biadał 
zmaltretowany wiadomością 
prezes. 

— Właśnie o to chodzi. Bank 
nie może się Marnować. Gdyby 
sle o tern „Kurier" Czerwony 
dowiedział, kompromitacja in­
stytucji pewna. 

— Więc... 
— Z drugie! strony rodzina 

nasza dotknięta została tym 
wypadkiem w najdotkliwszych 
swych uczuciacli— skandował 
wolno i z Ieżlta*w*gl0sie,fnec*e-
nas. — Zebraliśmy miedzy so­
bą tymczasem dwieście milio­
nów. Oto służę nimi na czę­
ściowe pokrycie. Synowca 
chce wysłać zagranice, niech 
tam szuka lepszego szczęścia. 
Resztę długu ureguluję sam, 
lak zapracuje, a ie zapracuje, 
to rzecz pewna. bo. lak sie o-
kazało, człowiek to zdo'nv. po­
mysłowy, sprytny, no I nie lu­
bi się lenić, co pan prezes wie 
lepiej ode mnie. Ze swej strony 
proszę dla niego o świadectwo 
dobre, aby mu ułatwić prace w 
obranym przez niego zawo­
dzie. 

* 
Stało się, jak zaaranżerował 

po mistrzowsku radca-wula-

powszechnych. przeprowadziliś 
my ankietę w szkołach. Ile dzie 
ci pije alkohol — przeważnie 
wódkę — codziennie, raz lub 
więcej razy tygodniowo, od 
czasu do czasu. Ile wreszcie 
nie pije wcale? 

Odpowiedzi na te pytania do­
starczyły nam obszernego i 
bardzo smutnego materjału. W 
tej chwili mamy już gotowe ob­
liczenia, dotyczące 20.000 dzie­
ci, a więc około Vfe wszystkich 
szkół. 

— I jest tak bardzo źle? 
— Z ankiety naszej wynika, 

że 4—5 proc. dzieci pije alko­
hol codziennie. Raz na tydzień 
lub częściej pije około ?5 proc, 
zaś dzieci niepijacych wcale 
jest tylko 4 proc. 

— W których szkołach jest 
stan najgorszy? 

— Największe niebezpleczeń 
stwo szerzy się na przedmie­
ściach na Powiślu, Woli, Pelco-
wiźnte, Brudnie... 

Dr. Szmurło przytacza ml ca­
ły szereg faktów, gdy dzieci 
przychodzą nietrzeźwe do szko 
ły, przynoszą nawet wódkę ze 
sobą. 

— Okropne! 
— Przeprowadziliśmy także 

ankietę w szkołach średnich, w 
gimnazjach miejskich. Wśród 
chłopców jest pijących codzlen 
nic tylko drobny ułamek pro­
centu, wcale, nie pijących do 
25—.W proc. Przytern okazuje 
się, że w klasach wyższych pi­
ją mniej. Widocznie działa tu 
rozum 1 wpływy moralne. 

he 
io-

przesądu dostają i wódkę 
apetyt". 

- Jak zamierzają pano 
prowadzić akrjf przeciw al! 
holizmowi wśród dzieci? 

— Oddziaływać musimy 
rodziców, bo rzecz jasna, oni 
tutaj głównymi winowajcami i 
sprawcami nieszczęścia. K\' 
wielu szkołach już się odbuły 
i odbywać się będą odczyty dla 
rodziców z przezroczami śwl|tl 
nemi. Poucza się ich o szkoi 
wym wpływie alkoholu, p 
czem z nauczycielstwem ws' 
działają lekarze szkolni. 

— A praktyczna akcja?, 
— Pokładamy dużo nad 

w sądach dzielnicowych, kb 
zaczynają działać przy kom! 
nauczania powszechnego. Sąi 
te będą ..alatwiały wszelkie 
sprawy między szkołą a rodfci-
caml, dotyczące uczęszczania 
dzieci do szkoły Mają one p: 
wo nakładania kar do kilku 
aresztu. Wreszcje wśród ni 
czycielstwa1 pojwstała m; 
zwalczania alkoholizmu wś 
dzieci przez tworzenie to 
rzystw antialkóholowych 
szkole z samychie dzieci. 

Wielka to treska — 1 
Szmurło bardzo jest nią przi 
ty i energicznie zabiera sle 
Jej zwalczania. 

Zegnam sle. wychodzę. 
Myślę: Czy to nasz Sejm rfta 

zamiar nowelizować ustawaj O 
sprzedaży i spożyciu alkoholu 
w duchu zniesienia ograniczeń? 
Czy to nasz Sejm chce skaso­
wać młnlsterjum zdrowia? 

Kłopoty lokatorskie byłej cesarzowi 
austriackiej 

Była cesarzowa( austriacka, łej cesarzowej, pjostanowill ta 
Zyta, mieszka od dłuższego 
czasu w Hiszpanii. Wynajęła 
tam zamek Urlbarren w pohll-
źu wsi Leąueito. 

Jako lokatorka miała Jednak 
dużo przykrości z właścicie­
lem zamku. Wreszcie zdecy­
dowała się zamek opuścić I po­
szukać sobie innej rezydencji. 

Miała jednak więcej szczę­
ścia, niż zazwyczaj mają go lo­
katorzy, wyrzucani na bruk. 

Oto szlachetni hiszpanle. któ 

It trzymać Ją wśród siebie, 
wsi Lequelto Wymyślił 
prostszy sposób: kupić zi 
dla Zyty. ] 

Była cesarzowa nie mliła 
pieniędzy, gmina j otwarła więc 
subskrypcje I wkrótce uzble 
rano 550.000 pesetów I oi 
plono Urlbarren 
sowego właśclci 
pański pierwszy 
liście składek, o! 
pesetów. 

pd dotychcaj 
|la. Król hf 
zapisał się 

[jarając 15.0 

rzy powzięli sympatje dla by 
Wiśnia I sto Jeden mlljonOw 

(Telefonem z Warszawy). 
Do niejakiego Haskela Szen- rewizorzy zmusił 

kera, zamieszkałego w hotelu 
przy ul. Nalewki 12. który 

szek, który na całej tej opera-'przybył do Warszawy z O 
cii w ciągu jednej doby zarobił I śwlęcimia w Małopolsce, zgło-
dwieście mlljonów marek, sy­
nowcowi dal sto milionów, zaś 
bankowi na poczet brakującej 
sumy zdefraudowanej. wpłacił 
dwieście miljonów. pozosta­
łych ze zdefraudowanego pol 
miliarda. 

Oto, co sie dzieie w zakuliso­
we m życiu naszych banków. 

siło sie trzech nieznajomych 
mężczyzn w celu przejrzenia 
jego rzeczy, miedzy któremi 

Szenkeri 
by stawił sie p^zed obliczeń 
samego pana Wiśni w Jego ks -
wiarni. Tu przepiło vadzono 05 
raz drugi rewizjej która rów­
nież nie dała rezultatu. 

Podczas tych przeszukiwali 
zniknęły natomiast panu Szer-

Tajemnica lim i Damy 
"owieść awanturnicza, osnuta na tle 

siosunKow warszawskich. 
przu 

A N O N I M A 

STRF.SZCZFNIE POCZĄTKU POWIEŚCI 
Dwa) preyracide, kapitan Ro*z i malari J«. 

rry Otlrtuki, prirchodząc w nocy Alejuai \Jn-
«iow-,I.|*n, uityueli kriyk, ł w chwil* polca 
oirr.ij » nkni? twarł kobiecą, wykrzywioną fpal-
men, (rw- ji Twan la ftdaak niknęła w l*i H D I | 
lekund,,. Pohukiwania na mlejaca, kia była 
•*i€ir,n>_ij «obieta, wołająca o pomoc, DM dały re-
zulta'u X dwie jodtiny pólnicj ojncL t« aamą 
!»»r? w ancie Naal,pne<o dnia Ro«i otrzyma w. 
"'•' ''•**" wyjazdu d o Lwowa, oputcrl Warszaw*, 
» Jcz-y pr« w.di^c »ywiad natknął «ie aa Czarną 
O u i ( .i I w i a i iciśajac ja al na Powązki, w la-

rmnłc iy j p o , 6 n orz«p»dl. 

— Niepotrzebnie 
uŚJMcch-jin Rosz 

mic straszysz — rzekł z 
f> ciebie jestem spokojny... 

Ale wyznam ci, że o siebie Jestem także spo­
kojny. Spełnię jednak co mi uczynić poleciłeś. 
Zatem mam spać lub udawać sen aż do chwili 
kradzieży.. 

. — Nawa i po niej. A przede wszy stUera. 

ktokolwiek otworzy drzwi twego przedziału. 
udawaj, że spisz.. Skończone! Dobranoc... 

I Oryl podał Roszowi rękę. jak sle podaje 
dion komuś ledwie znajomemu, j z banalnie u-
przejmym uśmiechem na twarzy rozstał sle ze 
swoim przyjacielem... 

Po chwili Rosz uczynił to samo... 
. Wszedłszy do swego przedziału dobył Jaś­

ka z torebki, przytłumił blask lampy abażurem. 
jeszcze raz spróbował czy drzwi dobrze zam­
knął i ułożył się do snu.t. Tekę przez chwilę 
trzymał w ręku. później Jednak wydało mu sle 
to zbvt ostentacyjnem. a więc I niezrecznem, 
wsunął zatem tekę pod Jasiek, tak wszakie że­
by cześć jej była widoczna... 

Jakiś czas patrzył przez zmrużone oczy na 
korytarz. Przesunęło sie orzezeń klika osób, w 
tym samvm wagonie jadących. A potem nasta­
ła cisza, polegająca na ustawicznie iednaklem 
szczekanm żelaziwa szyn. kół i zderzaków... 
WaKon (etnial monotonnie tym szczekiem, i ko­
lebał się z lewa na prawo i z prawa na lewo... 

Rosz mimowoli zaczął poddawać się tej ci­
szy i kołysaniu... 

Nocy poprzedniej wróciwszy nad ranem od 
nadmiaru wrażeń i myśli nie mógł zasnąć. 
Uzieu cały zeszedł mu na gorączkowej niemal 
pracy i w silnem napięciu nerwów, a uwaga, z 
Jaką słuchał opowiadania f wywodów Oryla, 
wyczerpała go również. Był przemęczony 
I niewyspany. Nerwy domagały się odprężenia 
i wypoczynku. 

Rfcziło go nawet mdłe światło lampy gazo­
wej przesączające się mm. abażujr. . . , _ , 

Wstał i zgasił lampę... 
W przedziale zapanował mrok. nieznacznie 

tylkv nasycony światłem idącem z korytarza... 
Rosz wyciągnął się z uczuciem ulgi wzglę­

dnej zresztą jak względnem bvło poiecie wy­
ciągnięcia się... Na kanapie kolejowego wago­
nu z trudem mieściło sie lego olbrzymie ciało... 
AJe mieściło się. Zmęczonemu i to wystarczyło. 

Czas jakiś leżał z otwartemi oczyma, potem 
przymrużył powieki. I po chwili uczul, źe go 
ogarniał sen. Próbował z nim walczyć. Raz I 
drugi przy silniejszym szarpnięciu wagonu o-
trząsł się z drzemki. Ale mocarna ręka snu zno-

Jakoby mkiły być przedmiotyjkerowi najróżniejsze wyrób? 
skradzione właścicielowi ka-j srebrne, bielizna, I Jedwabie i 
wiarni przy ul. Franciszkań-1 pieniądze w różnych walt-
skiei nr. 22 p. Wiśni. | tach-ogólnej wartości 101 jn:-

Nie znalazłszy nic miedzy! IJonów 440 tysięcy 600 mk. 
przeszukiwanemi rzeczami, — ] 
——1 

Podróżny zapalił papierosa i ptworzył ok­
no, oparł sie o zastawę i patrzył w mrok. Robi t 
wrażenie jegomościa, który przed udaniem siu 
na spoczynek jeszcze parę razy cł|ce zaciągnąi i 
sle dymem tytuniowym I zaczerpnąć trocjhi 
świeżego powietrza, 

Nie dano mu jednak spokolnle wypalić na 
nierosa. Zjawił się bowiem nowyi konduktor 
który Jak zwykle w Lublinie zluzował warszaw 
skiego i zażądał pokazania biletij. Podróżni 
dość długo obszukiwał swoje kieszenie i roz­
mawiał z konduktorem, zanim wieszcie zna 
lazł żądany bilet... Konduktor- obejrzał bilet 

wu pogrążała Jego głowę w noc bezczucia.} przedziurawił i ukłonił się. przykładając dwa 
Bronił sie daremnie. W zapasach z tern taiem- palce do czapki... 
nem bóstwem omdlewały jego potężne siły, 
wola czuwania rozpływała sle w nicotć. 

Zasną). 
Oryl czuwał łednak... lecz i jemu czas się 

dłużył. Zdawało mu sie. że pędzący pociąg Jak-
by zostawiał czas w tyle ł opóźniał chód ze­
garka... 

W pewnej chwili usłyszał kroki na koryta­
rzu^ 

Jakiś jegomość przeszedł przed Jego drzwla 
ml.\V' klika minut wrócił i stanął przy oknie ko-
rytarzowem naprzeciw drzwi przedziału Ory-
ia. Ruch ten był tak naturalny, że bynajmniej 
nie zaniepokoił Krzysztofa. Ale gdyby nawet 
wydał mu sle podejrzanym, wygląd-podroźne-
go przeczył kategorycznie wszelkim podejrze­
niom. Szaro ubrany, niepozorny jegomość, z 
pospolita twarzą, normalnie znudzona i normal­
nie • 

Poczem odwrócił sie. otworzył drzwi Ory­
la I od niego zażądał biletu... 

Spełniwszy i tu swą czynność, przeszedł do 
przedziału Roszą i zniknął z oczu (^ryla. 

Podróżny pozostał przy oknie.. 
Minął kwadrans, potem drugii. wreszci* 

pociąg zaczął zwalniać biegu... Stanął. Podnjkż-
ny wyjrzał przez okno 1 prędko udał sie w gląl 
korytarza.-' 

Oryl wstał I również wyjrzał brzez swoj< 
okno... Stacja jednak była po druiriej stronie.. 
Otulił się, otworzywszy drzwi przedziałt 
i podszedł do otwartego okna... kicz noc tal 
była ciemna, a światło latarni tak chybotało si< 
od wiatru, ie nie mógł dojrzeć nazwy stacji, 

Tymczasem pociąg ruszył. 
Oryl spojrzał na zegarek. Minęli akurat gjo 

dżina wyznaczona Roszowi przez niego... 
i WK S"a»-<«WiPw) 



Co mewi ep.Cu^rze i o tarta ku w Zielonej 
Wydział Sejmihu Powiatowego 

w Białymstoku? 
P. Cukier wydarł Sejmikowi tartak. 

HlBbterstwo Rolnictwa zerwało umowy z Sejmikiem 
1 oddało tartak p. Cukrowi. 

Do Szanownej "Redakcji 

„Dziennika Białostockiego" w Białymstoku. 

Ponieważ w Nr. 62 „Dzien­
nik." z 25,111 — 1923 r. za­
mieszczony został artykuł p. t. 
„Co robi p. Cukier w Dojli­
dach?" — w którym to artyku­
le przedstawiono w sposób nie­
zgodny z rzeczywistością, rze­
kome zrezygnowanie Sejmiku z 
tartaku w Zielonej i oddanie 
e°HP Cukrowi do eksploatacji. 
— z czego wynikałoby, że i 
Sejmik przyczynił sic „do prze-
frymarczenia" tegoż tartaku, 
proszę o umieszczenie następu­
jącego sprostowania: 

.Niezgodnem le stanem fak-
tycznem jest twierdzenie we 
wspomnianym artykule, że „Sej­
mik niestety po kilku dniach 
dla przyczyn niewiadomych zre­
zygnował z tartaku, oddając go 
p. Cukrowi", albowiem sprawa 
ta przedstawia się jak nastę­
puje: 

Pismem z 8-XI-1920 r. Nr. 45 I. 
Wydział Sejmiku Białostockie­
go stwierdziwszy na mocy ze­
znań mieszkańców gminy Doj­
lidy, oraz protokółu z posie­
dzenia Rady Gminnej w Dojli­
dach; że tartak w Zielonej wy­
budowany został przez oku­
pantów, odniósł się do Okrę­
gowego Zarządu Lasów Pań­
stwowych w Siedlcach z prośbą 
o przydzielenie tegoż tartaku 
Sejmikowi, celem przyjścia z 
pomocą w kierunku odbudowy 
powiatu i kilkunastu mostów 
zniszczonych wskutek działań 
wojennych. 

Na skutek tego pisma i po 
kilkakrotnych interwencjach De­
legacja Sejmiku, został wresz­
cie z Okręgowym Zarządem 
Lasów Państwowych w Siedl­
cach zawarty kontrakt dzierża­
wy tego tartaku i Sejmik pro­
tokolarnie w dniu 28-IV-192l r. 
objął go w swe posiadanie. 

Na drugi lub trzeci dzień po 
objęciu tartaku zostały z nie­
go wykradzione pasy trananJ-
ayjne i tak zwany „azyber4* 
od lokomobili celem uniemoż­
liwienia Sejmikowi uruchomie­
nia tartaku. W dniu 28/V — 
1921 r. Sejrjiik otrzymał z O-
kregowego Zarządu Lasów Pań­
stwowych w Siedlcach telegram 
następującej treści: .Wobec nie-
wyjaśnienia tytułu własności 
tartaku Zielona, Ministerstwo 
omowy niczatwierdziło. — Tar­
tak wydzierżawiony Sejmikowi 
być nie może.—Proszę , zacho­
wać ochronę policyjną do po­
wiadomienia. Na skutek tego 
zarządzenia tartak został na­
stępnie oddany firmie Cukier 
do dalszego użytku. 

Wydział Sejmiku nie zanied­

bując sprawy, otrzymał znów 
pismo Okręgowego Zarządu La­
sów Państwowych w Siedlcach 
z 2/VIII - 1921 r. Nr. 6233/A. 
przy którem nadesłany został 
nowy projekt kontraktu dzier­
żawy. Po licznych koresponden­
cjach i interwencjach delegacji, 
na skutek rozporządzenia Mi­
nisterstwa Rolnictwa z 11/X11— 
1921 r. Nr. 842/L: otrzymał p. 
Cukier pismo Okręgowego Za­
rządu Lasów Państwowych z 
167X1—1921 r. Nr. 9973/A. po­
lecające mu oddać tartak w po­
siadanie Sejmiku najpóźniej w 
dniu 20 lutego 1922 r. 

W dniu 20 lutego 1922 roku 
urzędnik firmy Cukier w chwili, 
gdy Delegacja Sejmiku przygo­
towaną była do wyjazdu celem 
odebrania tartaku, przyniósł o-
sobiście do biura Sejmiku pis­
mo Okręgowego Zarządu La­
sów Państwowych w Siedlcach 
z dnia 16/11—1922 r. Nr. 1649, 
którem ze względu na to, że 
sprawa tartaku w Zielonej przez 
Departament Leśny definityw­
nie rozstrzygniętą nie została, 
termin przekazania tartaku prze­
suniętym został na dzień 20 
marca 1922 roku. 

Wreszcie w dniu 30 marca 
1922 r. Sejmik otrzymał pismo 
Ministerstwa ' Rolnictwa z 10.3 
1922 r. Nr. 1442/L. IV. którem 
polecono Okręgowemu Zarzą­
dowi Lasów Państwowych w 
Siedlcach wstrzymać eksmisję 
p. Cukiero z tartaku w Zielo­
nej w dniu 20.3 1922 r. do 
czasu ponownego zarządzenia. 

A więc Sejmik mimo 2 krot­
nego- zawarcia kontraktu .dzier­
żawy, który* zawarty byf na 
skutek zarządzenia Ministerstwa 
Rolnictwa, do użytkowania 
przedmiotu dzierżawy dopusz­
czonym nie został. 

Z powyższego wynika za-
tym, że Sejmik z tartaku na 
rzecz p. Cukiera nie rezygno­
wał i niczem do .przefrymei-
czenia" tartaku się nie - przy­
czynił. 

Przewodniczący Wydz. Pow. 
Z. Kmita. 

Opinja publiczna wdzięczną 
być winna Wydziałowi Sejmi­
ku Pow. w Białymstoku za 
wyjaśnienia powyższe. Rzuca­
ją one jaskrawe światło na 
•tosunki panujące u nas, sto­
sunki które niepokoją każdego 
obywatela polaka. Powstrzymu­
jemy się w tej chwili od ko­
mentarzy, które same łatwo 
nasunąć się mogą każdemu 
czytelnikowi. 

Mąż oskarża własną odf m < 
o otrucie antki, 

Do Ekspozytury Urzędu Śled­
czego zgłosił się w dn. 27 bm, 
Zimnoch Aleksaner ze wsi Du-
że-Dobrzyniewo gm. Ogrodnicz­
ki i zameldował, iż w dn. 26 
bm. o g. 8 tano zmarła nagle 
matka jego Franciszka, lat 55 

Zimnoch twierdzi z uporem, że 
matka została otrutą przez je­
go żonę Teofilę. 

Ekspozytura prowadzi docho­
dzenie fby rozwiązać zagadkę. 
Zarządzona zastałaaekcja zwłok 
zmarłej. 

Handel, finanse i drożyzna 

śi sle-

w g . 

Nie znają respektu dla policji. 
Napad rabunkowy na przodów, policji. 

W nocy dnia 26 bm. przo­
downik policji posterunku Czy-
żew (gm. Dochy-GligukiJ Na-
siadko Antoni po drodze do 
wsi Zyhgorze został napadnię­
ty przez 2 rabusiów, którzy 
obalili go na z.emic zanim zdo­
łał się spostrzec. Rabusie ubez-

władnionemu Nasiadko zabrali 
kożuch w o j s k o w y , mundur, 
spodnie, czapkę i gotówkę w 
kwocie 390 tys. mk., zostawia­
jąc go w bieliżnie tylko aby 
nie mógł ich prześladować. 
Wartość ogólna rzeczy zrabo 
wanych wynosi przeszło 1 milj. 

Nadesłane. 
Na święto! znany skład ap­

teczny i fotograficzny Z. Wło-
skiejco przy ul. bienkiewic/.a 5, 
otrzyma! specjalny świąteczny 
traasport perfumerji, kosmetyki, 

i mydło toaletowe pierwszo 
rzędnych francuskich i krajo­
wych ftrrn i poleca takowe z 
10 proc. rabatem. 

w Białyaitek* 
Dowóz: 3 wg. tow. kolonjal-

nych, 3 wg. garnków, 2 wg. 
papieru, 3 wg. szmat, 1 wg. 
wełny. % wg. tapet, 2 wg. 
dzi. 

Wywóz: 2 wg. sukna, 2 
koców i 2 wg. osi. 

Bracia Głowińscy znana fir­
ma, znajdująca się przy ul. Ry­
nek Kościuszki, obniżyła ceny 
na towary, to też mimo ogól­
nego zastoju ściągnęła sporo 
klijenteli, zakupującej na świę­
ta wódki likiery, i artykuły żyw­
nościowe, art. świąteczne, jak 
rodzynki, migdały i t. p. 

Kupcy z prowincji zakupili 
w Białymstoku większą partję 
t o w a r ó w k o l o n j a l n y c h . 

Kooperatywa Robotnicza zni­
żyła cenytowarów o 5—10 proc. 

Hurtownia Rady Opiekuń­
czej sprzedaje cukier kryształ 
a 4400 mk. za klg., cukier ko­
stkowy a 5500 mk, ryż „saj-
gon" 1 gat. a 4400 mk., mąkę 
amerykańską I gat. a 4500 mk, 
II gat. a 3600 mk. za klg. Po-
zatem na składzie posiada hur­
townia zapasy herbaty, mydła, 
zapałek i t. d. Dla kupujących 
w ilościach większych hurtow­
nia daje ustępstwo. 

Czy papierosy potanieją? 
Ostatnio palacze pocieszali sie­
bie wiadomością o zniżce cen 
na papierosy Janowskiego, k(ó-
ra rzekomo miała nastąpić w 
kwietniu. Niestety musimy wy­
prowadzić z błędu optymistów. 
Cena na papierosy w kwietniu 
pozostanie taka sama jak i w 
marcu. 

Drobiazgi białostockie. 
Przed świętami w wielki 

czwartek i w wielki piątek przed­
siębiorstwa rozrywkowe zosta­
ną zamknięte, zamknięte rów­
nież będą kina. 

Pogrzeb b. p. adw. Bomasza 
ściągnął sporo publiczności ze 
sfer inteligencji miejscowej, le­
karzy, adwokatów i t. d. 

Biedni niemcy kiedyż naresz­
cie nauczą się geografji. Obyw. 

miejscowy n. Luniewski 'ode­
brał ostatni* list z Niemiec za­
adresowany: Białystok Rosja. 

Osoby, które wróciły z za­
granicy a podlegają obowiąz­
kowi rejestracji nie ulegną ka­
rze, o ile wyjechali przed ogło­
szeniem rejestracji, muszą jed­
nak zgłosić się do wojskowej 
komisji kontrolnej. 

Kronika policyjna 
Białostocka. 

Szmugiel sacharyny. Dnia 
2A b. m. w Grajewie zatrzyma­
no J. Sybuniewskiego szmuglu-
jącego 3 kg. sacharyny przez­
naczonej dla Białegostoku. 

Kradzieże. Z chlewa Mak-
symczuka (Białostoczek Nr. 100) 
skradziono wieprza wartości 
1,500,000 marek. 

— Z lasu Białostoczek skra­
dziono drzewo Sobonowowi. 
Sprawcę kradzieży zatrzymano, 

— Skradziono 2 pasy na fa­
bryce Zbara (Orzeszkowej 19). 
Straty wynoszą 2 miljony mk. 

— Kradzieży garderoby do­
konano w M. Perelsztejn (Bia-
łostoczańska 22). 

— Kradzieży świń wartości 
5 miljonów marek dokonano z 
chlewka H. Bałabut (Marjam-
polska 101). 

— W piwiarni St. Więcko 
(Północna I) skradziono 3Ą bu­
telki ' wódki i bieliznę ogólnej 
wartości 4 miljooy marek. 

Za dezercję spisano proto-
kul na J. Herednickiego. 

Podejrzany osobnik, który 
podał siebie za W. Rogtancy-
na z Brześcia, został zatrzyma­
ny przez policję, i odesłany do 
Brześcia. 

Do odpowiedzialności po­
ciągnięto za zakłócenie spoko­
ju publicznego M. Kudrewicza, 
M. Kapłana. 

— Za kradzież węgla na sta­
cji. A. Jazyskiewicza. 

— Za spacer po torach ko­
lejowych A. Maliszewskiego, A. 
Jabłońskiego i W. Jakubow­
skiego. 

Informator Przemysłowo-Handlowy 
m. Białegostoku. 

Z dniem dzisiejszym Admi­
nistrację Wydawnictwa Infor­
matora m. Białegostoku prze­
jęła i prowadzić będzie firma 
wydawnicza „Kresy" (w Bia­
łymstoku przy ul. Warszaw­
skiej 33 lei. 291) na czele któ­
rej stoi p. Guzowski, zaszczyt­
nie znany z szeregu doskonale 
opracowanych wydawnictw in­
formacyjnych, wyd. Czerwone­
go Krzyża i inn. 

Redakcja spoczywa w ręku 
p. Ant. Lubkiewicza. 

Prace nad wydawnictwem są 
w pełnym toku, utrudnia ję nie­
stety niczem niewyttomaczona 
obojętność władz i instytucji, 
które mimo wielu odezw do­
tychczas jeszcze nie nadesłały 
materjąłów informacyjnych, Ma-
terjały treści redakcyjnej nale 
*y-T9kt»d»c*"w tcjkahr*rół«ke}t 
„Dziennika Białostockiego". 

••saiaa^SsS* 
parcii 

piereiowej 
ki.zk, etolcowa.. Brak tcbu o m ból w pl*, . cb i kj.tr 
(pr,e.l,..ł>. Niekiedy wymioty żółci,, clre.zrza, zimne pot*, iolt.c 

Bliżez>e'i informacji udziela: l. 
_ Api.k.r.fi.yolo, B. HIEWOJEWSM ârłzawa, Nowy-ŚwUt Ł. i. 

Marka. 

„SIBUNION" 
jeit rękojmią dobroci towaru jest do nabycia wszędzie 

HERBATA i KAKAO 
w Paczkach: ' / , . * / . . * / , f. w Paszkach; 7, j ' / , . ' / , . ' / , ki. 

w oryginalnern opakowaniu, j 

Sprzedaż hurtowa: Warszawa, ulica BiLlańaka IjB, 

telefony: 105-72. 258-14, 507-8p. 

flf1rł7JQłlf> P o z n a ń . Garncarska 3, l w ó w , Ba-
U I I U L i a . J i torego 36, Gdańsk, Lang^rmąłfct 15. 

w Krakowie i w Wilnie. 

SPROSTOWANIE. 
W obwieszczeniu Wydl. Hipotecz-

Mgo z dn. 23 marce w Nr. 60 wkra­
dł* eie. omyłkę; wydrukoweno Wtedy-
•łewa Daniela—-p«winno być: Wtedy-
ełewa Derae-le. 

Obwieszczenie. 
Wydaiał Hipataczny Sądu Okręgowe­
go w Białymstoku obwititcii , ze na 
dzi*A 17 paidziornfka 1923 roku wyzna­
czony aOstał tormin piarwiastkowaj 
ragulacji hłpotaki na ntaruchoinotcii 

1) Osadę włościańską Da wsi Tro~ 
•cianica, gminy Narew, starostwa Biel­
skiego, przestrzeni 13 dziesięcin 
625/1000 sąz. kw., należąca do Ana­
stazji ICiełbaszewskiej « nabycia od 
masy spadkowej po zmarłym Teodorze 
Owłaaiuku 1 do tej-że masy apadkowej; 

2) w Bisłymstoku, dawniej przy ul. 
Kniżnej pod Nr. .1917, a obecnie przy 
ul. Ciamnei pod miejskim Nr.. 2379 po­
licyjnym Nr, 20, przestrzeni 139,36 sąż. 

JŁ W*»*o w«i P° zmarłym Chaimia-

Szmale Edelmana, a przez tego ostat­
niego od Rywy Goldin; 

S) w miećcie Wasilkowie przy ul. 
Nowej, starostwa Białostockiego, prze-
*trteni długości 40 sąz. i szerokości 
fi sąini, należąca do Ludwika Szy­
mańskiego z nabycia z większej nie­
ruchomości od mnay spadkowej po 
zmarłym Antonim Cylwiku: 

4) w Białymstoku, dawniej przy ni. 
Pocztowej, a obecnie przy ul. Juro-
Wicckiej pod miejskim Nr. 228, poli­
cyjnym Nr. 58, przestrzeni 562,78 sąż­
ni kw., należąca do maay spadkowej 
po ztnarfym Antonim Gajkowskim; 

5) osadę włościańską n* wsi ICopla-
ny, starostwa Białostockiego, przestrze­
ni fi1/. Azie: należąca do masy spad­
kowej po zmarłym Janie Zalewskim. 

W terminie powyższyfio Wfzyscy któ­
rzy chcą zgłosić prawa swe do po-
mienipnych nieruchomości winni się 
stawić do kahcelarji Wydziału Hipo-
reefcnefo pod groźbą skutków przewi-
diiaoyck w art. 154 i nast. Ust, Hip. 
z roku Idlfi. 40* 

Białystok dn. 26 marca 1923 r. 

Skradziono afsiążki; odroczenia, 
w m. Wysoko-Mazowiecku , 

Komisję Kontrolną, na iinię Sta] 
w«, Roszkowskiego! (roes. 1696) 

V e wsi Jbuptanka 4>ow Wys. - A|i 
wieck.grn. Kowale^rtzczyzna * 

PAŃSTWOWE NADLEŚNICTWO WAJUŁY. 
Dnie !0 kwietnie 1923 roku o godiinie II reno w KaaCelarJi Na«-

lsśalctwa w GróaJfu-liaJostockim odbediie ei« .PVed»i pmt , Uci4ad« 
MI43 m f. drewne operowego w dwuneelu j.dne.tkecr. dl. potueb fe-
bryk m. Gridek-Biełoetocki li zekłedów pricray^towych m. Krvnck. które 
upr>rdnio iteiyły padanie f Nedleariictwie. Wykar i«dno»»«k licylatyf-
nyck oraa waranki licytacji jeą do przejrzenie *̂ rCaBCelarji N-a^w godsy 
necb ursedowycb. Przyimov4*nie o{et( piaamnycb do f- }J mnoai. JO—rV 
1923 r., poczerń aaetąpi przetarg uetny. WałUłBlCI/ aaattWawy. 
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Obwieszczenie. 
Wydliał Hipoteczny Sądn Okręgowe­
go w Białymstoku ohwioucma, ża na 
dzi«o 17 lipca 1923 roki* wyznaczony 
został termin pierwiastkowsj regula­

cji hipoteki- na ni s ruchomość i: 
11 wiej sit s ni wsi Kumiołe, gminy 

Koryciństtlej, stsrostws Sokolskiego, 
przestrzeni około 5 dziesięcin nsleAą-
*m do Wincentego Korzeniewskiego, z 
-Ba»byjci* -o»i SylwaaŁra i Jćzeiy Drób. 
niucb; 

t) w Bisłymstoku, przy ul. Moeto-
wejf 'dswniej pod Nr. 1428/27 s obec­
nie pod miejskim Nr. 2477, policyjnym 
Nr. I la, przestrze|is długości 30 nrsz. 
i szerokości 28 sra*., należąca do Ro-
chli Makower i MsK| limart z naby­
cia od Lejby Luksejabcrga. K 

W teru^iie po#Vższym wtryicy, 
ittórzy ebesj zgłosić prawy swp do po-
mienionycb niąrbcbomości winni się 
stawić do kańcelarji Wydziału Hipo-
teetnego pod groźbą skutków przewi­
dzianych w art. 54 i nttt, Ust. Hip. 

roku 1818. 400 
Białystok, dnts 2b msces 1923 roku. 

Obwieszczenie. m 
Wydzisl Hipotccz|iy Sądu Okręgów ego 
w Bisłymstoku obwieszcza, że otw trte 
zostsło postępowanie spadkowa po 

zmajrłych: 
1. Teodorze Owłasiuku, właścicielu 

nieruchomości n* wsi Troiciar ics 
gminy Nsrew, starostwa Bielskiego, 

2. Chaimie-Wo|fie Goldin, wi >ół-
włsśeicielu nierui homości w Bis yre-
sioku, dawniej p'zy «J Kniżne) pod 
Nr. 1917. s obecnie prxy ul. Ciei unej 
pod miejskim Ni. 2379, poltcy hyra 
Nr. 20. 

i. Antonim Łajl owskim, w-łssfcu ie/u 
nieruchomości w Białymstoku dav niej 
przy ul. Pocztowej, 4 obecnie prz - ul. 
Jurowieckiej pod miejskim Nr. 228, 
policyjnym Nj. 58 

4. Antonim Cyli rilttu, właścicielu nie­
ruchomości w m. Wasilkowie prz r ul. 
Nowej, starostwa Biaiottockicgo. 

5. Janie Zalewa Atn, właścicielu nie-
ruchomaości na wsi Koplfny, staro dwa 
Białostockiego. 

Termin reguła ej spadków ty eh i*y-
znacrony został na dzień ,T?.t(F[#23 
roku w kaneel*iil Wydział* ̂ ł.pol e CB-
neto sdzie * intrrf aowent winai tlą 
igloBii p«d ekutkami prekluzji. i 

Bje.yttok. dnia 26 marce I92Ź r. 

Ofiira 
Od W. Z. 

Mk. 21.000. 
na skarb państwa 

Ogłoszenia drób 
Zgubi 

wyd 
iono dowód 

prtsz 
na imię Gierszon 
Giełdowej Nr. 12. 

ód alsobfsły za Nr, ' 
Starostwo Bialsi* 

iersżuni przy: 2te 

-

Pi 

(kie 
Kcy 

Zgubiono tymczasowy dowóof 
sty Nr. 205 wyd, przez gm. 

dów na imię Mâ jf Klelzanuk f 
wieś Hórna gm. ^4vbłudówJ 

\*a-
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Z.»b. 
TgubioRo dowód beobiety, -wfi, 
ŚWStar«etwo w Lidzie na iinic 
Rożaneki zam. w Lidzie ul. Zai 
25, przytem zgubiono awiadectwo jĄ 
myelowe wyd. prz<jx Sterottwo w> 
lejce na. irai^ tego; 

J89 

Intelisentna wdawja po»ekuj« po^ 
naizynutki, ekeŁedjeatk lub 

po dyni. Adree w t%dekc) '• fj228 

W dniu 21 merci r. b. w lok.l 
Świncowa nl| Warei»w«l_ 

zoetal zgubiony poHf*l •kórz»ny:t, 
wony ze ewiedeotWami Amerykarij 
mi »e imif E. ZMeUekicg*. Łael 
znelazce raczy zWłócić ze wyn«^ 
dzeniem do rctiekc|i. 

Zgubiono ze.wiadiizenie kon|rolej 
SLi Akc. 'ff ldeni*. f .4a . 

1923 r.. nr. 84 wydJ ne ih l l ff'" 

gubienc karl| , 
- A-46II Nr. 110 

łymstokii przez P. 
•andre Liberm 
prty ul. Kiiińeki 

„Apollo" ulubieniec 
publiczności* 

'4TO 
.̂U., na imię 

(ro«.l89J) 
łłr. 15. 

A 3 7 M | | | zupełnie dziecko 1 
• J U U a l B mc.tiei l-mitti,, 
chrzczone, zam. ||izy al. Hynkp 
Nf. 29 m. 8. 

ek-. 
im. 
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H _ r . i | 0 L J ^ _ l ! w 6-cio aktowym dramacie wapółczesnyrh 

ans Mierendort ^r • \T 
i UROCZA I ra o*l C *7T\3. IN 

Kasaodg.6 . PocząteK o 7. -m, r ^ >̂—N. X 1C T 1"^ T T / ' /^V ' * 1 U Ł l ^ * ^ A l l A A I MARIA L E J K O Po Ostatni ^eans o 1015 w. emat MIŁOŚCI i WIOfeNY 

% MODFtłN" ^ ^ ^ _ - - . ? Z C , y t t c c t , » i k ' » odwagi, ludzkiej ' w roli głównej 

ii m m 
& 

Streszczenie poprzednich 
serji poclane. 

J Z l S azeąyt techniki , odwag*,łudzkjej ' w roli głównej: - : - = i c ^ 

cy u w głębinach Tajemnica ffttfe- V A-A* p 
Seria JKjaOCTszzEMsMtK^ 

C y rK u G ray a lo 

http://kj.tr

